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W Sofii rozpoczęły się
rokowania polsko-bułgarskie

Autorzy 
nagrodzonych projektów 
Pomnika Bohaterów 
Warszawy

WARSZAWA (PAP)
5 bm. odbyło się w Warsza­

wie wspólne posiedzenie jury 
konkursu na Pomnik Bohate­
rów Warszawy oraz zarządów 
stowarzyszenia architektów i 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków. Otwarte zostały 
koperty zawierające nazwiska 
autorów prac nagrodzonych,

I nagroda nie została przy­
znana. Laureatami dwóch rów 

' norzędnych 2 nagród w wyso­
kości po 75 tys. zł są: Jan Bo­
gusławski (współpraca Kazi­
mierza Gąsiorowskiego) i 
Adama Mauersbergera z War 
szawy — praca nr 58 oraz 
Franciszek Masiak z Warsza­
wy — praca nr 88.

SOFIA (PAP)
W poniedziałek 5 bm. o 

godz. 11 przybyła samolo­
tem do Sofii na zaproszenie 
KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej i rządu Ludo­
wej Republiki Bułgarii pol­
ska delegacja partyjno-rzą- 
dowa, której przewodniczą: 
I sekretarz KC PZPR — 
Władysław GOMUŁKA i 
premier Józef CYRANKIE­
WICZ.

Delegację powitali na lot
nisku I sekretarz KC
Bułgarskiej Partii Komuni-
stycznej Todor ŻIW-
KOW, przewodniczący Ra­
dy Ministrów LRB — An­
ton JUGOW, członkowie 
Biura Politycznego KC BPK 
i członkowie rządu Ludo­
wej Republiki Bułgarii. 
Przybyli również szefowie 
placówek dyplomatycz­
nych krajów socjalistycz­
nych i zachodnich.

Przywódcy partii i kierow­
nicy rządu bułgarskiego wy-

|WVSCIK
Oficjalne wynika IV etapu

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
IV ETAPU

mienili serdeczne uściski dło­
ni z gośćmi polskimi. Delega­
cję powitał również ambasa­
dor PRL w Sofii — Aleksan­
der Juszkiewicz, który wcho­
dzi w skład delegacji.

Orkiestra odegrała hymn 
polski i bułgarski.

W powitalnym przemówie­
niu, I sekretarz KC BPK — 
Todor Ziwkow powiedział m. 
in.:

„W Waszych osobach gorąco wi­
tamy Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą — kierownika i orga­
nizatora zwycięstw polskich mas 
pracujących na drodze do socjali­
zmu, jej Komitet Centralny, rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i cały naród polski, z którym wią- 
że nas szczera przyjaźń i wspólny 
wielki cel — zbudowanie socjaliz­
mu w naszych krajach. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że Wasz po­
byt w Ludowej Republice Bułga­
rii 1 rozmowy, które prowadzone 
będą między delegacjami partyj- 
no-rządowymi — polską i bułgar­
ską, będą mieć doniosłe znacze­
nie dla dalszego rozwoju przyja­
cielskich stosunków między na­
szymi bratnimi narodami i rozwo­
ju współpracy między Polską a 
Bułgarią.”

Z kolei krótkie przemówie­
nie wygłosił I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka, 
mówiąc m. in.:

„Przybywamy do Was jak przy­
jaciele do przyjaciół. Tradycyjne 
podstawy przyjaźni obu naszych 
słowiańskich narodów opierają się 
na wspólnym umiłowaniu wolno­
ści i podobieństwie losów histo­
rycznych.

Przyjaźń, która obecnie nas łą­
czy, czerpie swą siłę nie tylko z

Nakład 105 500 Narada dziennikarzy w Koszalinie

KLASYFIKACJA INDYWID.
IV ETAPU

1. Schur 4.55.52 1. NRD 14.50.40
2. KRÓLAK 4.56.24 2. Anglia

3. ZSRR
14.50.42
14.50.42

3. Moiceanu 4.56.54 4. Bułgaria 14.51.35
4. Adler 4.56.54 5. Francja 14.51.35
5. Venturelll 4.56.54 6. Rumunia

7. POLSKA
14.53.43
14.53.52

6. Hermans 4.56.54 8. Włochy 15.54.39
7. Brittain 4.56.54 9. CSR 14.55.27
8. Kocew 4.56.54 10. Holandia 14.55.57

9. Petrovlc 4.56.54 KLASYFIKACJA INDYWID.
10. Koledow
26. Kowalski
30. Pancek
32. Jankowski
38. Fornalczyk
47. Głowaty

4.56.54
4.57.47
4.59.11
4.59.11
4.59.55
4.59.55

Nowe
środki chemiczne
do odchwaszczania zbóż

WARSZAWA (PAP)
W bieżącym roku zwrócona 

zostanie szczególna uwaga na 
walkę z chwastami, które tak 
ujemnie wpływają na wyso­
kość zbiorów. Ministerstwo Roi 
nictwa zakupiło ostatnio za gra 
uicą 250 ton preparatów 2,4-D, 
doskonałego środka służącego 
do odchwaszczania zbóż. Do­
starczenie na rynek tej ilości 
preparatów pozwoli zastoso­
wać je na obszarze ok. 200 tys. 
ha. Zapotrzebowanie rolników 
na ten środek — zdaniem Mi-

PO 4 ETAPACH
1. Damen 16.56.36
2. Hermans 16.56.55
3. Biebienin 17.01.05
4. Kolumbiet 17.01.43
5. d’Hoker 17.03.04
6. Schur 17.03.57
7. Venturelli 17.04.21
8. KRÓLAK 17.04.38
9. Adler 17.04.59

10. Fornalczyk 17.05.33
23. Kowalski 17.11.09
41. Pancek 17.21.11
44. Głowaty 17.23.26
45. Jankowski 17.24.24

WYNIKI DRUŻYNOWE
1. ZSRR 50.55.35
2. Holandia 51.13.54
3. NRD 51.14.09
4. POLSKA 51.15.47
5. Belgia 51.17.21
6. Francja 51.17.22
7. Anglia 51.20.18
8. Rumunia 51.34.39
9. Włochy 51.42.19

10. CSR 51.45.02

LEADER DRUŻYNOWY
XI WYŚCIGU 

DRUŻYNA 
CAF - fot.

POKOJU 
ZSRR 
Matuszewski

nisterstwa zostanie dzięki
temu całkowicie zaspokoi one.

tradycji, 
głębokiej 
nej nam 
mu.”

Wkrótce plenum
KC KPZR

MOSKWA (Radio)
W najbliższych dniach od-

będzie się w stolicy ZSRR ple­
narne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Na plenum omawiany ma być 
Plan rozwoju przemysłu che-
ślicznego. (k)

Życie przeprowadziło unifikację
Przez trzy dni dziennikarze, pu­

blicyści, naukowcy i działacze 
TRZZ obradowali w Koszalinie 
nad problematyką Ziem Zachod­
nich.

Nr 107 (4436)

Wokół 
obrony 
miasta 
na str. — 3

(Od specjalnego wysłannika API)

Sz^ .ecin: Fragment Śród­
miejskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej.

CAF - fot. Kondracki

Kwiecień nrzyniósł poprawę

Dalsze osiągnięcia i zamierzenia HCP
(Inf. włJ
W poniedziałek odbyła się 

w Zakładach H. Cegielski 
w Poznaniu konferencja pra­
sowa, poświęcona omówieniu 
wykonania planów, zamierzeń 
organizacyjnych i oszczędno­
ściowych, problemów przyza­
kładowego i indywidualnego 
budownictwa mieszkaniowego.

Z wypowiedzi dyr. naczelne­
go Władysława Kostuja, za­
stępcy dyrektora Franciszka 
Schmidta i kierowników po­
szczególnych działów dowie­
dzieliśmy się, że przedsiębior­
stwo HCP wykonało kwietnio­
wy plan produkcji towarowej 
i globalnej. Z wysoką nadwyż­
ką wykonała kwietniowe za­
dania załoga kuźni, dzięki cze­
mu nadrobiła zaległości ze 
stycznia. Znacznie poprawiła

ale przede wszystkim z 
więzi ideowej, ze współ 
idei marksizmu-Ieniniz-

W poniedziałek po południu 
pierwszy sekretarz KC BPK Todor 
Z1WKOW 1 przewodniczący Rady 
Ministrów Ludowej Republiki Buł 
garii Anton JUGOW wydali obiad 
na cześć polskiej delegacji partyj- 
no-rządowej.

W godzinach popołudnio­
wych 5 maja, w gmachu Rady 
Ministrów Ludowej Republiki 
Bułgarii rozpoczęły się roko­
wania między delegacjami par- 
tyjno-rządowymi Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej i Ludo­
wej Republiki Bułgarii.

Obrady przebiegają w atmo­
sferze przyjaźni i jednomyśl­
ności i będą kontynuowane w 
następnych dniach.

Pierwsze spotkanie obu delega­
cji partyjno-rządowych trwało o- 
1 oło 2 godzin. Wprost z posiedze­
nia członkowie obu delegacji uda­
li się na przejażdżkę samochodową 
do górskiego parku narodowego w 
Wltoszach, będącego ulubionym 
miejscem wycieczek mieszkańców 
Sofii.

Wieczorem 5 bm. pierwszy sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomułka 
i premier Józef Cyrankiewicz oraz 
pozostali członkowie delegacji 
obecni byli w towarzystwie gospo. 
darzy na uroczystym koncercie w 
operze sofijskiej.

W

Tu MTP

Sputnik • reaktor
© nowy pawilon?

(Inf. wł.)
• Trzydziestym ósmym z ko­

lei wystawcą, który zgłosił 
swój udział na tegoroczne Tar­
gi — jest Kambodża. Jak infor­
mują nas w Zarządzie MTP, 
liczba ta nie jest jeszcze osta­
teczna.

• Zarząd MTP prowadzi o- 
becnle rozmowy z wystawcami 
szwajcarskimi w sprawie wy­
budowania nowej hali wysta­
wowej. Szwajcarzy są skłonni 
wybudować pawilon o powierz 
chni 1.000 m kw. i przekazać go 
MTP, w zamian za zagwaran­
towanie im prawa uczestnic­
twa i miejsca na okres pięciu 
lat. Rozmowy są daleko zaa­
wansowane. Realizacja umowy 
— w przyszłym roku. Trans­
akcja ta świadczy najlepiej o 
popularności naszej międzyna­
rodowej imprezy.

• W małym pawiloniku obok 
budowanej hali wystawców a- 
merykańskich, w czasie Tar­
gów będzie można obejrzeć ko 
lorową telewizję.

• W pomieszczeniach dla poi 
skiej ekspozycji likwiduje się 
magazyny. Brygady murarzy i 
malarzy przystępują już do 
odnowienia wnętrz.

• Na tegoroczne Targi wy­
stawcy kanadyjscy przygoto­
wują model reaktora atomowe­
go. Natomiast Związek Radziec 
ki pokaże nam swego — trady­
cyjnego już — sputnika. W mo
delu oczywiście. (zs)

To, że wybrali właśnie Koszalin 
na miejsce spotkania — nie było 
przypadkiem. Województwo kosza 
lińskie zaliczamy na terenie Ziem 
Zachodnich do owych „białych 
plam”, którym w ubiegłych la­
tach najmniej się poświęcało uwa 
gi. A właśnie Ziemia Koszalińska 
— jak podkreślano wielokrotnie 
na naradzie — powinna zaintere­
sować naukowców, ściągnąć uwa­
gę na swoje możliwości, uzyskać 
większą pomoc dla ich wykorzy­
stania.

Do problematyki Ziem Za­
chodnich, dziś już w coraz 
mniejszym stopniu oderwanej 
od zagadnień ogólnokrajowych, 
wypadnie nam coraz częściej 
powracać. Na naradzie kosza­
lińskiej zwrócono zresztą uwa 
gę, że nazwa „Ziemie Zachod- 
nie‘‘, akcentująca jakąś odręb­
ność tych terenów nie oddaje 
już dziś rzeczywistości. Nie 
Ziemie Zachodnie, ale woje­
wództwo zachodnie, południo­
wo-zachodnie, północne. Gra­
nice Ziem Zachodnich, w tej 
formie w jakiej widzieliśmy je 
przez lat kilkanaście, zacierają 
się bezpowrotnie. Jak można 
dziś np. nakreślić granicę mię 
dzy Katowicami a Bytomiem, 
między Poznaniem a Zieloną 
Górą? Samo życie przeprowa­
dziło już unifikację Ziem Za­
chodnich z pozostałym obsza­
rem naszego kraju.

Na koszalińskiej naradzie licznie 
była reprezentowana prasa tych 
ziem. 30 dzienników i tygodników 
— ponad milion dziennego nakła-

też pracę załoga Fabryki Wa­
gonów, gdzie, dzięki skoncen­
trowaniu wysiłków przyspie­
szono montaż i częściowo nad­
robiono zaległości z poprzed­
nich miesięcy. Nadal jednak 
w Fabryce Obrabiarek, na 
skutek słabego dopływu detali 
z obróbki mechanicznej do 
montażu, nie wykonano w 
kwietniu ustalonych zadań. 
Kierownictwo tej fabryki nie 
panowało nad przebiegiem pro 
dukcji i nie potrafiło odpowied 
nio zorganizować pracy w war 
sztacie obróbki mechanicznej. 
Stąd też, w związku z brakiem 
fachowców, skieruje się tutaj 
w najbliższym czasie dodatko­
wych pracowników do bezpo­
średniej pracy przy maszy­
nach.

Do polepszenia wyników w po­
szczególnych fabrykach przyczyni 
się niewątpliwie zrealizowanie za­
mierzeń organizacyjnych i opra­
cowanego ostatnio planu oszczędno 
ściowego.

Jednym z poważnych proble­
mów w HCP jest budownictwo 
mieszkaniowe. W zakładach zgło­
szono 2.800 wniosków o mieszka­
nia, a więc ilość, która przy utrzy­
maniu przydziałów izb w dotych­
czasowej wysokości, byłaby po­
kryta dopiero za 35 lat. W związku 
z tym kierownictwo zakładów i 
rada zakładowa starają się o bu­
dowę domów mieszkalnych z 
własnych środków i rozszerzenie 
budownictwa domków jednoro­
dzinnych. Prezydium RN m. Po­
znania przydzieliło dotychczas za­
kładom HCP 185 działek przy ul. 
Czechosłowackiej i Skalnej i tu-

du; ponad 500 dziennikarzy za*
(Ciąg dalszy na sir. 2)

taj
cowników

dzięki Inicjatywie pra-
widać już pewne

efekty. 45 pracowników zamiesz­
kało już w wybudowanych dom- 
kach, a 50 ukończy pracę w naj-
bliższych miesiącach.

Z sali sądowej

(1)

Delegaci z Charkowa
wśród poznaniaków

Inf. wł.
Zarząd Wojewódzki TPPR 

zorganizował w niedzielę 4 bm. 
w sali odczytowej przy ul. Ra 
tajczaka spotkanie przedsta­
wicieli społeczeństwa poznań­
skiego z delegacją radziecką, 
przybyłą do nas z Charkowa. 
Na spotkanie przybyli m. in. 
sekretarze KW PZPR — S. Fur 
gal i C. Murawski, przedsta­
wiciele Frontu Jedności Naro­
du, Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
ZMS, pracownicy oświatowi i 
biblioteczni m. Poznania oraz 
liczny aktyw TPPR.

Sekretarz wojewódzki TPPR 
— Z. Iżykowski zaznajomił go 
ści radzieckich ze strukturą 
tej organizacji i jej pracą w 
mieście i w powiatach, po 
czym sekretarz Charkowskie­
go Obwodowego Komitetu 
KPZR — Jewsiejew opowie­
dział o wrażeniach, jakich dele 
gacja doznała w czasie swego 
pobytu w Poznańskiem. Pod­
niósł z uznaniem poziom rol­
nictwa wielkopolskiego, mówił 
o rozwoju przemysłu, o pracy 
w Zakładach Cegielskiego, 
podkreślił znaczenie działal­
ności Instytutu Hodowli i Akii 
matyzacji Roślin w Smolicach,

Przy lampce wina toczyła się 
przez trzy godziny żywa wy­
miana zdań w atmosferze 
szczerej i serdecznej przyjaź­
ni. Goście radzieccy w środę 7 
bm. opuszczają nasze miasto.

(fh)

Afera na szlaku 
Wybrzeże - Zielona Góra - Wielkopolska

Solidarna 
odpowiedzialność 
personelu 
za straty w sklepach

Obowiązujące obecnie przepisy, 
zgodnie z którymi za straty (man­
ko) w sklepach odpowiedzialny 
jest tylko, kierownik powodują 
wiele kłopotów i sprzeciwów. Ure­
gulowaniem tej sprawy — jak in­
formuje PAP — zajęła się komisja 
systematyzacji ustawodawstwa 
pracy przy Urzędzie Rady Mini­
strów, która postawiła wniosek, 
aby konsekwencje w wypadkach 
kradzieży, niedb.-.lstwa, pomyłek 
ponosił cały personel sklepu. Nie­
mniej, odpowiedzialność kierowni­
ka sklepu będzie większa.

W

Inf. wł.
Od 5 bm, przed Sądem Woje­

wódzkim w Poznaniu rozgrywa się 
epilog głośnej 1 szeroko rozgałęzio 
nej afery łapówkowej.

Głównej oskarżonej — ELIGII 
WESOŁOWSKIEJ, zarzuca się, że 
w okresie od kwietnia do lipca 
ub. roku sprzedała PSS-om i 
PZGS-om województwa poznań­
skiego i zielonogórskiego większe 
ilości towarów pochodzenia zagra­
nicznego, po cenach wyższych od 
zatwierdzonych przez komisję cen 
1, w związku z tym wręczyła pra­
cownikom wspomnianych przed­
siębiorstw szereg łapówek na łącz 
ną sumę ok. 115 tys. zł. Według 
aktu oskarżenia, łapówki pobrali: 
kier, sekcji przem. PSS Gorzów 
P. Urbański i dyrektor tego przed 
siębiorstwa — C. Wachowiak — 5 
tys. zł; ref. art. przem. PSS Mię­
dzyrzecz — W. Pohoski — 9 tys. 
zł; dyr, PSS Międzyrzecz — J. Ko 
siński — 9.700 zł; wiceprezes PSS 
Zbąszyń — W. Jańczak — 4 tys. 
zł; wiceprezes PSS Międzychód — 
B. Wiśniewski — dla siebie 1 pre­
zesa A. Sobka — 15 tys. zł; wice­
prezes PZGS Września — J. Wa- 
sielewski 1 z-ca gł. księgowego tej 
placówki — E. Zgiernickl — 17 
tys. zł; wiceprezes PZGS Konin — 
E. Musiał 1 kler. zaop. tego przód

siębiorstwa — T. Łukomski — 15 
tys. zł; magazynier PZGS Turek 
— K. Bartczak, do podziału mię­
dzy wiceprezesa A. Jaśkiewicza i 
kier. dz. zaop. — W. Malinowskie­
go — 9.400 zł oraz kier, biura han 
dlu ZSS Społem Poznań — A. Cie­
sielski — 30 tys. zł.

Co mówią oskarżeni? Wesołow­
ska przyznała się do winy. Oskar 
żona, która zamieszkuje w Sopo­
cie, zagraniczne towary — bluzki, 
żyletki .biżuterię, nylony — ku­
powała przeważnie od marynarzy. 
Artykuły te upłynniała w woje­
wództwach: zielonogórskim 1 po­
znańskim, bo na Wybrzeżu nie 
było reflektantów. Oskarżona 
stwierdziła, że na ogół kontrahen­
ci żądali od niej łapówek. Przy­
kład: W Gorzowie — powiedziała
Wesołowska zaproponowałam
wiceprezesowi Urbańskiemu sprze 
daż towarów. „Owszem — odrzekł 
— kupię ,ale muszę dostać 10 proc, 
od wysokości rachunku. Inaczej 
nie mamy co gadać”. Po podjęciu 
pieniędzy z kasy, wręczyłam Ur­
bańskiemu łapówkę na ulicy.

W swych kilkugodzinnych zezna 
niach, oskarżona przedstawiła sze 
reg tego rodzaju transakcji. Ogó­
łem sprzedała ona wielkopolskim 
i zielonogórskim spółdzielniom to« 
wary wartości 1,5 min. zł. (1)



Misja braterstwa 
i pokoju

Z poselstwem szczerej, brater­
skiej przyjaźni, przybyła do 

Sofii delegacja Komitetu Central­
nego PZPR i rządu PRL z Wła­
dysławem Gomułką i Józefem Cy 
rankiewiczem na czele. Takie sa­
me uczucia serdeczności i przyjaź 
ni narodu polskiego zawiezie na­
sza delegacja na Węgry i do Ru­
munii.

Podobne, oficjalne wizyty czoło­
wych przedstawicieli naszej partii 
i rządu nastąpiły już na przestrze 
ni ubiegłych kilkunastu miesięcy 
w Zw. Radzieckim, w Jugosła­
wii i Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej.

Delegacja nasza odwiedzi kraje 
bliskie Polsce ustrojowo i lden’o- 
gicznie, należące do obozu państw 
socjalistycznych, związane z na­
mi współpracą na forum między­
narodowym, owocną współpracą w 
dziedzinie gospodarczej, kultural­
nej, naukowej. Odwiedzi kraje, 
które wspólnie ze Związkiem Ra­
dzieckim, wspólnie z nami, w ra 
mach Układu Warszawskiego, two 
rzą siłę, stojącą na straży pokojo 
wej pracy naszych narodów,

W oparciu o te podstawy obecna 
wizyta, jako wyraz dwustronnych 
kontaktów między naszymi kraja­
mi i przeprowadzone podczas niej 
rozmowy posłużą, zacieśnieniu bra 
terskich więzów z narodami, które 
cieszyły się zawsze i cieszą w Pol 
sce żywą sympatią; z narodami, 
które tak jak i my budują socja­
lizm. Fakt, że kraje nasze budują 
ustrój socjalistyczny w odmien­
nych warunkach, zgodnie ze specy 
fiką, ze swymi narodowymi trądy 
cjami nie tylko nie jest przeszko­
dą we wzajemnych stosunkach 
lecz przeciwnie — daje on moż­
ność wzajemnego bliższego zapoz 
nania się z życiem, pracą 1 osiąg­
nięciami, umożliwia bardzo korzy­
stną, obustronną wymianę poglą­
dów 1 doświadczeń. Przyczyni się 
to niewątpliwie do zacieśnienia 
i polepszenia współpracy, do zwięk 
szenia wzajemnego zrozumienia.

Jest również bezspornym fak­
tem, że solidarność pokojowych 
dążeń naszych narodów przyczy­
nia się do dzieła tak Istotnego dia 
wszystkich ludzi, jakim jest spra 
wa umocnienia pokoju na świecie. 
Solidarne poparcie naszych krajów 
dla wysuwanych przez Związek Ra 
dziecki propozycji pokojowych, 
zmierzających do rozbrojenia, do 
uwolnienia ludzkości od groźby 
śmierci atomowej, poparcie brat­
nich krajów udzielone polskiej pro 
pozycji utworzenia strefy bezato-

Rząd ZSRR oczekuje 
jak najszybszego zakończenia

prac przygotowawczych do konferencji W-Z
Memorandum radzieckie do mocarstw zachodnich

MOSKWA (PAP)
Po zapoznaniu się z odpowie 

dzią rządu Stanów Zjednoczo­
nych oraz z odpowiedziami 
rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji na memorandum rzą­
du radzieckiego z 26 kwietnia, 
rząd radziecki stwierdza, że 
rządy trzech mocarstw wyra­
ziły zgodę na propozycję Związ 
ku Radzieckiego, by według 
ogólnie przyjętej w takich wy 
padkach praktyki wstępna wy 
miana poglądów drogą dyplo­
matyczną w sprawie przepro­
wadzenia niezbędnych przygo-

nym etapie przygotowań do
konferencji na 
szczeblu brali 
przedstawiciele 
chosłowacji, co

najwyższym 
także udział 
Polski i Cze- 
niewątpliwie

mowej środkowej Europie,
wspólne przeciwdziałanie groźbie 
odradzającego się militaryzmu nie 
mieckiego — wszystko to, szczegół 
nie w obecnej, niełatwej sytuacji 
międzynarodowej — dodaje wagi 
każdemu pokojowemu wystąplen’u 
każdego z naszych krajów, staje 
się zarazem czynnikiem zwiększa 
jącym znaczenie całego obozu soc 
jalizmu.

Polska delegacja partyjno - rzą­
dowa wiezis ze sobą szczere życzę 
nia całego polskiego narodu 1 ser 
deczne, braterskie pozdrowienia 
dla społeczeństwa bułgarskiego, 
węgierskiego i rumuńskiego. Pol­
ska opinia publiczna przekonana 
jest, że wizyta ta przysłuży się 
sprawie umocnienia wzajemnej 
przyjaźni 1 pogłębienia współpra­
cy oraz wspólnego bezpieczeństwa 
‘ pokoju.

Nehru nie rezygnuje
ze stanowiska premiera

DELHI (PAP)
Jawaharlal Nehru oświad­

czył oficjalnie przedstawicie­
lom prasy zagranicznej, że 
posłuszny decyzji swej partii 
nie poda się do dymisji i po­
zostanie nadal na stanowisku 
premiera Indii.

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllffl^
Dżakarta. Broń pochodzenia 
amerykańskiego zdobyta na re-
beliantach w Centralnej Su­

matrze.
Fot. — CAF

towań 
spraw 
ła się 
spraw

do spotkania ministrów 
zagranicznych odbywa- 
drogą rozmów ministra 
zagranicznych ZSRR z

każdym z ambasadorów. Rząd 
radziecki — podobnie jak i 
rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji — uważa, że przyję­
cie takiej procedury nie prze­
sądza w żadnym wypadku

przyczyniłoby się do osiągnię­
cia pozytyvynych wyników.

Obecnie — czytamy w dal 
szym ciągu memorandum — 
kiedy udało się wreszcie uzgod 
nić tryb dokonania wymiany 
poglądów drogą dyplomatycz­
ną, rząd radziecki oczekuje, że 
wszystkie strony dołożą wszel­
kich starań w celu jak naj­
szybszego zakończenia tych 
prac.

Rząd radziecki nie wyklucza, że 
podczas spotkań z ambasadorami 
oraz na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych może się 
także odbyć, w razie konieczności 
1 za ogólną zgodą, wymiana po-

glądów na niektóre problemy pro­
ponowane przez strony do wnie­
sienia na porządek dzienny kon­
ferencji na najwyższym szczeblu

Analogicznej treści memo­
randum przekazano za pośred­
nictwem ambasadorów rządom 
W. Brytanii i Francji.

Zycie przeprowadziło unifikację
(Dokończenie ze strony 1) 

trudnionych w redakcjach. Pod­
kreślono silne tradycje tej prasy 
— pierwsza polska gazeta dla ludu 
ukazała się już w 1789 r. właśnie 
we Wrocławiu.

Z liczb, przytaczanych na na 
radzie i mówiących o stopniu 
odbudowy i zagospodarowania 
województw zachodnich, po­
damy tu najbardziej może u 
nas niedoceniane: ziemie te 
miały w okresie międzywojen­
nym dziewięć milionów miesz­
kańców; dziś mają już siedem 
milionów trzysta tys. Zanim 
jednak można było liczbę tę u- 
mieścić w statystykach, ziemie 
te przeszły okres ogromnych

ISTNIEJE JESZCZE MOŻLIWOŚĆ
PODJĘCIA ODPOWIEDNIEJ AKCJI 
PRZECIWKO ATOMIZACJI NRF

Apel wybitnych intelektualistów
do premiera Macmillana

ruchów ludnościowych. A trze 
ba 1 o tym pamiętać, że pojem 
ność ich nie jest równa pojem­
ności lat przedwojennych. Dal 
sze zaludnienie musi się tu od­
bywać nie systemem „dogę­
szczania", ale równolegle z 
rozszerzaniem bazy material­
nej. Obserwujemy tu, podob­
nie jak w całym kraju — a i 
w wielu innych krajach — zja­
wisko cofania się mniejszych 
miast i miasteczek. Trzeba te­
mu cofaniu się położyć tamę. 
Kluczową sprawą dla rozwoju 
małych miasteczek jest odbu­
dowa rzemiosła oraz wykorzy­
stanie lokalnych możliwości 
produkcyjnych.

Duże możliwości rozwojowe 
ma przemysł. W ciągu 10 lat 
w całym kraju nastąpił 6-krot- 
ny, a w województwach za­
chodnich 8-krotny wzrost pro­
dukcji przemysłowej. Plany 
5-lecia zakładają dalsze jej roz 
wijanie. A warto dodać, że na 
tym „polskim zachodzie" zaczy

pracę w oparciu o 40 
przedwojennego poten- 

przemysłowego.
tyiko odbudowa przemysłu,

nano 
proc, 
cjału 

Niena zaprzestanie prób z bronią 
termojądrową, zanim zawar­
te zostanie porozumienie roz­
brojeniowe.

Apel podpisali m. In.: profesor 
fizyki na uniwersytecie w Zury­
chu W. HEITLER, duchowny an­
glikański z Afryki Południowej 
TREVOR HUDDLESTON, były 
zwierzchnik kościoła metodystów 
w Anglii — dr DONALD SOPER, 
filozof — B. RUSSELL, profesor 
uniwersytetu w Dublinie — ED­
WARD J. CONWAY, pisarze — 
COMPTON MACKENSIE i J. B. 
PRIESTLEY.

LONDYN (PAP)
Grupa wybitnych uczonych oraz 

przedstawicieli duchowieństwa i 
literatury wystąpiła do premiera 
Macmillana z apelem, by nie po­
pierał propozycji uzbrojenia armii 
zachodnio-niemieckiej w broń ato 
mową.

Odmowa Wielkiej Brytanii 
poparcia propozycji dostaw 
broni jądrowej do Niemiec Za 
chodnich — głosi apel — spo­
tkałaby się z uznaniem wszy­
stkich, a zwłaszcza mieszkań­
ców Niemiec Zachodnich, któ­
rzy obawiają się, że dostarcze­
nie tej straszliwej broni do co­
raz to większej ilości krajów 
poważnie zaostrzy niebezpie­
czeństwo, w którego obliczu o- 
becnie żyjemy. W chwili, gdy 
brytyjski minister spraw za­
granicznych Selwyn Lloyd roz 
mawia z innymi ministrami 
spraw zagranicznych krajów 
NATO na konferencji wKopen 
hadze, przekazujemy ten apel 
w nadziei, że ze strony rządu 
brytyjskiego istnieje jeszcze 
możliwość podjęcia odpowied­
niej akcji, zanim zapadną nie­
odwołalne decyzje.

W dalszym ciągu autorzy 
apelu domagają się, by pre­
mier Macmillan wyraził zgodę

rozpoczęła
■druga sesja

spotkania 
zagranicz- 
la najwyż-

składu przyszłego 
ministrów spraw :
nych i konferencji n:

PEKIN (PAP)
W poniedziałek 

w Pekinie obrady

szym szczeblu. Równocześnie 
rząd radziecki wyraża ubole­
wanie w związku z tym, że 
rządy trzech mocarstw nie zgo 
dziły się na to, by już na da-

rządowi

NOWY PREZYDENT KOLUMBII

W niedzielnych wyborach na 
prezydenta Kolumbii zdecydowa­
ne zwycięstwo odniósł przywódca 
partii liberalnej — Alberto Lleras- 
Camargo, który z zawodu jest 
dziennikarzem.

Dnwa sesja
VIII Zjazdu KP Chin

Wezwanie KPZR 
do socjaldemokratów NRF

MOSKWA (PAP)
Poniedziałkowa „Prawda”

rolnictwa komunikacji jest
dziś problemem dla tych ziem, ale 
rozwój wielu nie wykorzystywa­
nych tu przed wojną wartości.

Istotnymi, specyficznymi dla 
tych ziem problemami jest rozwój 
rybołówstwa, aktywizacja 2uław, 
odbudowa Kołobrzegu, ożywienie 
miast i osiedli pogranicznych. Na 
tych sprawach koncentruje się o- 
becnie nasz wysiłek gospodarczy.

Bogactwa tematyki, poruszanej
w ciągu trzydniowej 
sposób o mówić, tak j 
na ująć w jadaej luf

W terenach

j narady nie 
jak nie moż- 
formacj-i licz*

•eh "iem, 
zachodnich

VIII Ogólnochińskiego Zjazdu 
Komunistycznej Partii Chin. 
Obrady otworzył przewodni­
czący KPCh Mao Tse-tung, po 
czym Liu Szao-tsi w imieniu 
KC KPCh wygłosił referat 
sprawozdawczy, omawiający 
generalną linię partii w dzie­
dzinie budownictwa socjali­
stycznego oraz dalsze zadania 
partii. Następnie delegaci wy­
słuchali referatu Ten Siao-ping 
na temat moskiewskich narad 
przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych. Ten 
Siao-ping poddał krytyce 
współczesny rewizjonizm, któ­
ry — według jego oceny zna­
lazł odbicie w programie 
Związku Komunistów Jugo­
sławii.

Wyzwanie rzucone

Strajk kierowców 
autobusów londyńskich

LONDYN (PAP)
W poniedziałek po północy 

rozpoczął się zapowiedziany 
przed kilku dniami strajk
kierowców 
cowników 
dyńskich. 
przerwało

i pozostałych pra- 
autobusów lon- 

50 tysięcy osób 
pracę. Domagają

się oni podwyżki płac o 2 szy­
lingi i 6 pensów tygodniowo.

Zdaniem Agencji Reutera, 
strajk pracowników autobu­
sów jest pierwszym wielkim 
wyzwaniem rzuconym rządowi 
konserwatystów, który próbu­
je powstrzymać inflację za 
pomocą polityki zamrażania 
płac.

29 ubm. dokonano w Pa­
ryżu uroczystego odsłonięcia 
pomnika Adama Mickiewicza. 
Pomnik, który stal detąd na 
placu d’Alma w innym miej­
scu, przeniesiono i ustawiono 
u wylotu Cours Albert I, tuż 
obok Sekwany.

Fot.: - CAF

ZAJŚCIA
W GWINEI FRANCUSKIEJ

Agencja Reutera donosi o zaj­
ściach, do jakich doszło pomiędzj' 
ludnością w mieście Conakry 
(Gwinea Francuska). Zabite zo­
stały 22 osoby, a około 100 odnio­
sło rany. Wybuchły również licz­
ne pożary. Przyczyny zajść są na 
razie nie ustalone.

SUKCES POLSKICH ARTYSTÓW 
W ZSRR

Przebywający w ZSRR muzycy 
polscy: Ryszard Bakst i Henryk 
Palulis, wystąpili w Filharmonii 
Lenlngradzkiej. Występy polskich 
artystów spotkały się w Leningra 
dzie z wielkim uznaniem.

opublikowała tekst 
przesłanego przez 
Centralny KPZR do 
Socjaldemokratycznej

listu, 
Komitet 
zarządu 

Partii
Niemiec (SPD) w Niemczech 
Zachodnich.

Niedawna decyzja Bunde­
stagu o wyposażeniu Bun­
deswehry w broń atomową —- 
głosi list — stanowi niebez­
pieczny krok na drodze przy­
gotowań do wojny atomowej. 
Wyposażenie Bundeswehry w 
broń termojądrową prowadzi

tkwią rezerwy materialne 1 
produkcyjne większe, niż w tn 
nych rejonach kraju. Stąd też 
właśnie tu szczególne znacze­
nie ma inicjatywa terenowa, 
stąd też zadania dla rad naro­
dowych, dla wszelkich lokal­
nych instytucji gospodarczych. 
Chodzi o wykrycie tych re­
zerw, o ich racjonalne wyko­
rzystanie.

Owe 7.300.000 obecnych mie­
szkańców Ziem Zachodnich 
cementuje się mocniej w zwar 
te, coraz bardziej związane z 
nimi społeczeństwo.

W. KORYCKA

do obostrzenia 
międzynarodowych,

stosunków 
wzmaga

atmosferę „zimnej wojny” i 
stawia narody Europy w obli­
czu wielkiego niebezpieczeń­
stwa.

Wobec poważnej sytuacji, 
jaka zaistniała obecnie w 
związku ze zbrojeniami ato­
mowymi w NRF, KC KPZR 
uważałby za pożyteczną wy­
mianę listów między KPZR i 
SPD w celu podjęcia skutecz­
nych środków złagodzenia sy­
tuacji międzynarodowej, zapo­
bieżenia wojnie atomowej w 
Europie i uchronienia ludzko­
ści przed strasznymi skutka­
mi tej wojny.

Brutalna
„pacyfikacja"

PARYZ (PAP)
W niedzielę dokonano w stolicy 

Cypru — Nikozji zamachu, który 
pociągnął za sobą śmierć dwóch 
Anglików. W odpowiedzi na ten 
zamach władze brytyjskie przepro 
wadziły niezwykle brutalną „pacy 
fikację“ miasta. Dokonano maso­
wych aresztowań przechodniów, 
po czym aresztowanych poddano 
torturom. Policja biła, kopała tych 
wszystkich uwięzionych, którzy 
nie chcieli wznosić okrzyków, 
„precz z arcybiskupem Makario- 
sem — niech żyje królowa Elżbie-

Burmistrz Nikozji złożył w zwtą 
zku z tym ostry protest.

Glos za ograniczeniem eksperymentów
nuklearnych

Oświadczenie federacji 
uczonych amer^ańsk.ch

Mao Tse-tyng 
przy|qł 
arabską msię dobrej woli

PEKIN (PAP)
Przewodniczący Chińskiej Re 

publiki Ludowej Mao Tse-tung 
przyjął w niedzielę wieczorem 
wojskową misję dobrej woli 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej z Mohammedem Ibrahi- 
mem na czele. Mao Tse-tung 
mówiąc o przyjaźni łażącej 
naród chiński z narodami Zjed 
noczonej Republiki Arabskiej 
podkreślił: Jesteśmy w jednym 
froncie walki przeciwko kolo­

PORAŻKA PERONISTÓW

Sąd najwyższy w Argentynie 
rzucił prośbę o zezwolenie

ort
na

wznowienie działalności partii pe- 
ronowskiej, zdelegalizowanej, po 
obaleniu b. dyktatora Argentyny 
w roku 1955.

w

BÓJKA WŚRÓD 
MONARCHISTÓW
HISZPAŃSKICH

hiszpańskiej miejscowości
Montejurra, podczas corocznej tra 
dycyjnej pielgrzymki, pobili się 
między sobą przedstawiciele rywa 
lizujących grup monarchistów hi­
szpańskich. Przedmiotem sporu 
był problem, komu należy się tron 
Hiszpanii.

NOWY JORK (PAP)
Federacja naukowców ame­

rykańskich reprezentująca o- 
koło 2 tysięcy ludzi nauki i in­
żynierów różnych specjalności 
zwróciła się do rządu USA z 
apelem o wyrażenie zgody na 
ograniczenie eksperymentów 
nuklearnych pod kontrolą ONZ 
niezależnie od całokształtu 
problemu rozbrojenia.

Im dłużej odkładać się bę­
dzie podobne porozumienie, 
tym bardziej/ wzrastać będzie 
możliwość, iż broń jądrowa 
dostanie się w ręce nieodpo­
wiedzialnych rządów w innych 
krajacji i, że któryś z nich wy­
wołać może powszechną wojnę 
atomową -- stwierdza opubli­
kowane ęswiadeżeme federa­
cji. — Podkreśla o po, że obec-

0 jrady ministrów
nializmowi 
nawzajem.

i popieramy się 
Przewodniczący

ChRL prosił gości o przekaza­
nie prezydentowi Nasserowi 
najlepszych życzeń.

Szef delegacji ZRA Wyraził 
wdzięczność dla narodu chiń­
skiego za poparcie krajów arab 
skich w walce z kolonializ­
mem.

ROZSZALAŁA LWICjA 
NA ULICACH MIASTA

Mieszkańcy Nanalmo (Kanada) 
byli świadkami makabrycznego 
wypadku. Z miejscowego ogrodu 
zoologicznego wyrwała się lwica. 
Rozszalały zwierz wypad! na uli­
ce miasta, siejąc popłoch i po dro­
dze zagryzł na śmierć 8-letnią 
dziewczynkę. Po kilku godzinach 
jeden z mieszkańców Nanaimo 
zdołał zabić bestię.

spraw zogr.
krajów NATO

KOPENHAGA (PAP)
W dniu 5 maja przed połud- 

ńem rozpoczęły się w Kopen­
hadze trzydniowe obrady mi­
nistrów spraw zagranicznych 
15 państw członkowskich Pak­
tu Północno-Atlantyckiego.

ne propozycje USA, dotyczące 
wstrzymania produkcji broni 
jądrowej i prób z tą bronią, 
zdają się być na razie trudne 
do zrealizowania, wymagałoby 
to bowiem ustakura skompli­
kowanego i zakrojonego na 
szeroką skalę systemu inspek­
cji. Dużo lepsze rezultaty mo­
głyby natomiast przynieść skro 
mniejsze osiągnięcia.

Oświadczenie stwierdza dalej, te 
sprawozdania przedłożone ostatni® 
w Senackiej Komisji Rozbrojenio­
wej wykazały, iż wykrywanie eks 
plozji nuklearnej dzięki zastosowa­
niu sieci stacji ostrzegawczych 
jest rzeczą zupełnie możliwą 
zrealizowani! a z technicznego
punktu widzenia.

Powołując się na decyzję rządu 
radzieckiego, dotyczącą wstrzyma­
nia prób nuklearnych, 1 wyrażenie 
przezeń jednocześnie gotowości za­
warcia porozumienia w kwestii 
inspekcji, amerykańscy uczeni wy­
rażają pogląd, że proponowane 
przez nich porozumienie przyczy­
niłoby się do przełi rania długo­
trwałego impasu w dziedzinie roz­
brojenia, a także dostarczyicbv ma 
teriału informacyjnego i wielu 
doświadczeń, które można by wy 
korzystać w przyszłości.

W zakończeniu oświadczenie 
zwraca uwagę, że jakkolwiek 
z wojskowego punktu widzenia 
rozwój broni jądrowej jest być 
może pożądany, jednakże nie­
bezpieczeństwa niekontrolo­
wanego wyścigu zbrojeń są tak 
wielkie, iż powinny przeważyć 
racje militarne.



100 milionów ludzi 
pod sztandarem 

Czerwonego Krzyża
8 maja — dzień urodzin 

Henryka Dunant’a —szwaj 
carskiego twórcy idei czer- 
wonokrzyskiej, stał się 
Światowym Dniem Czerwo 
nego Krzyża. Organizacja 
ta od momentu powstania 
dąży do zapobiegania i 
zmniejszania cierpień ludzi 
bez względu na rasę, wy­
znanie czy przekonania po­
lityczne. Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża pracu­
ją w 80 państwach i 100 
terytoriach nieautonomicz- 
nych, zrzeszając pod swoi­
mi sztandarami 100 milio­
nów ludzi wszystkich ras, 
narodowości i religii.

W obecnej epoce atomu 
i pocisków zdalnie kiero­
wanych, idea powszechnej 
solidarności Czerwonego 
Krzyża — idea, w imię któ 
rej nie wolno zabijać, ale 
oddawać swe siły i umie­
jętności dla ratowania lu­
dzi przed wojną, choroba­
mi, głodem — znajduje co­
raz żywszy oddźwięk we 
wszystkich społeczeństwach 
świata. Niech dzień ten sta 
nie się okazją do zamani­
festowania naszych pokojo 
wych dążeń i woli niesie­
nia pomocy każdemu, kto

Wokół obrony miasta^2)

Na bok urazy i uprzedzenia
Sprawa pilna!

MOTTO:
„Architekt... musi w największej mierze 
posiadać nieprzeciętnie rozwinięty zmysł 
społeczny".

(Z ref. wicepr. ZG SARP , inż. Grabowskiego w dniu 
28. 4. br.)

jej potrzebuje. (M)

Konkurs dwutygodnika
„Krój Rod"

Redakcja dwutygodnika radziec 
kiego „Kraj Rad”, celem rozpo­
wszechnienia pisma, ogłosiła 
konkurs na pozyskiwanie no­
wych prenumeratorów. Nagro­
dy są następujące: dla jednego 
spośród tych, który pozyska 25 
prenumeratorów — telewizor mar­
ki „Rekord”, za uzyskanie 15 pre­
numeratorów — rower lub aparat 
fotograficzny i za 10 prenumera­
torów — turystyczny odbiornik ra 
diowy i inne nagrody.

\T asz wczorajszy artykuł za- 
Ł kończyliśmy pewną zna­
mienną deklaracją. Deklaracja 
ta, opracowana przez Zarząd 
Oddziału Poznańskiego SAR]?, 
została przyjęta na plenum Za­
rządu Głównego Stowarzysze­
nia. Stwierdza się w niej, że 
władze miejscowe organizacji 
nie widzą możliwości 
obsadzenia stanowiska główne­
go architekta w Poznaniu.

Nasuwa się pytanie: czy de­
klaracja ta jest społecznie słu­
szna? Aby znaleźć prawidłową 
odpowiedź — posłużmy się a- 
nalizą.

Wspomniany dokument i dys­
kusja na plenum ZG SARP 
wysunęły jako przeszkodę nu­
mer 1 — kwestię niskich upo­
sażeń przywiązanych do sta­
nowisk głównych architektów. 
W rzeczy samej, uposażenia te 
nie są wysokie. Warto sygna­
lizować o tym. Ale aktualnie 
takie właśnie a nie inne pen­
sje głównych architektów obo­
wiązują — nie tylko w Pozna­
niu, lecz w całym kraju, przy 
czym w pozostałych miastach i 
województwach stanowiska te 
są obsadzone lub obsadzane. 
Znana jest niełatwa sytuacja 
ekonomiczna naszego państwa. 
Nie tylko płace architektów 
wymagają uregulowania. I nie 
podobna wyciągać stąd wnio­
sku, że zanim to nastąpi, jedno 
z największych miast w kraju 
pozbawione będzie głównego 
architekta. W przeciwnym ra­
zie piękne motto tego artykułu 
poszłoby do lamusa.

Dalej: deklaracja widzi prze­
szkodę numer 2 w powstałej 
sytuacji rozbicia służby archi- 
tektoniczno-planistycznej (czy­
taj: MZAB) w Poznaniu, która 
to sytuacja ma również unie­
możliwiać obsadzenie stano-

wiska głównego architekta. 
Stawiać sprawę w ten sposób 
— znaczy obrażać się na w za­
sadzie nieodwracalne fakty. 
Ludzie, którzy odeszli z MZAB 
byli skonsolidowani w 
zupełnie określony sposób i w 
tym sensie została służba ta 
rozbita. Sprawcami owego 
rozbicia są pewne osoby z 
MZAB, na których ciążą roz­
maite zarzuty; ekipie inspekto­
rów Najwyższej Izby Kontro­
li, prowadzącej kilkumiesięcz­
ne dochodzenia przypadła je­
dynie funkcja p o d s u m o- 
wania • wyników ich 
działalności. Reszta — należy 
do sądu.

Wyciąganie obecnie innych 
wniosków wydaje się absolut­
nie pochopne. Odkładając osta­
teczną ocenę wyników kontroli 
do czasu rozpraw sądowych — 
już teraz można określić kie­
runek działania inspektorów 
NIK: był to kierunek — obiek-
tywnie — 
atmosfery 
MZAB, zaś

na oczyszczenie 
w poznańskim 
ostatnie wnioski

pokontrolne należy ocenić ja­
ko pomocne w prawidło­
wym obsadzeniu kierownictwa 
tej instytucji.

W świetle tego, co powyżej 
stwierdziliśmy —

z uwagi na fakt, że stanowi­
sko głównego architekta mia­
sta pozostaje nieobsadzone 
przez kilka miesięcy —

że od takiegoż czasu obsada 
MZAB jest wybitnie osłabio­
na, a ostatnio ważny ten organ 
dla życia miasta praktycznie 
nieomal przestał działać

— uważamy omawianą de­
klarację za niesłuszną.

Co więcej, podtrzymywanie 
obecnie zdania o „niemożno­
ści” obsadzenia stanowiska 
głównego architekta Poznania

Praca
Potrzebni zaraz szwajcar 
samotny do małej obory, 
chłopak do koni i dwie ko 
biety na sezon. Warunki 
dobre Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla U964g.
Osoba do dziecka potrzeb 
na. Poznań, 27 Grudnia 5. 
_  11976g
2 uczni malarskich przyj- 
mę. Poznań, Madalińskie-
go 8 m. 7. 11995g
Ferma Lisów przyjmie za­
raz pracownika (możli­
wość zamieszkania na 
miejscu). Zgłoszenia: Hen 
ryk Kotlarski, Piątkowo, 
ul. Obornicka nr 29

il982g

Kupno
Kupię „Ifę” 8 w dobrym 
stanie. Ostrów Wlkp.. tel 
14 75 21554p
Bo motocykla „Zundapp” 
750 ccm kupię cylindry i 
tłoki Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
U992g.

Kupię nowy, damski ro­
wer prod. niemieckiej 
Adres wskaże Biuro Ogło 
bzeń. Świerczewskiego 3 
nr i2006g.

OGŁOSZENIA DROBNE ||

musi nasuwać szereg refleksji. 
Można — na przykład — wy­
snuć z faktu wyrażania takie­
go poglądu przez Zarząd Od­
działu SARP wniosek, że jedy­
nym — zdaniem Zarządu — 
sensownym rozwiązaniem było 
pozostawienie na stanowiskach 
mgr. Dietza d’Arma i innych 
osób (wbrew faktom, udo­
kumentowanym przez organa 
NIK), jako że ludzie ci speł­
niali jednak swe funkcje za 
owe niskie wynagrodzenia...

Negowanie możności obsa­
dzenia stanowiska głównego 
architekta w Poznaniu nasuwa 
myśl o niezbyt chlubnej soli­
darności części środowiska. 
Można ową tendencję tłuma­
czyć także chęcią „udowodnie­
nia” Najwyższej Izbie Kontro­
li do jakiej to sytuacji dopro­
wadzają jej pociągnięcia. Nie­
dwuznaczne zupełnie jest zna­
czenie deklaracji w zakresie 
finansowym: konsekwentne
realizowanie tezy o „niemoż­
ności” sprawia wrażenie wy­
wierania presji na czynniki, 
regulujące kwestię wynagro­
dzeń, z całkowitym pominię­
ciem interesu społecznego.

Nie od rzeczy wreszcie wy­
daje się myśl i o tym, że lan­
sowanie deklaracji może mieć 
znaczenie czysto taktyczne: 
kiedyś przecież Zarząd Główny 
SARP w końcu poleci 
objąć niektórym poznańskim 
członkom Stowarzyszenia kie­
rownicze stanowiska w MZAB..

Na naradzie urbanistycznej 
w poznańskim Domu Żołnie­
rza, w dniu 28 kwietnia br., 
wiceprezes Zarządu Głównego 
SARP, inż. J. Grabowski, 
stwierdził m. in., że (tekst po­
wielany, str. 8) procent a r- 
chitektów - społeczni­
ków jest zbyt mały. Zdaje 
się, że tej uogólniającej oceny 
wiceprezesa nie można — dla

kich). W jury konkursu powin­
ni zasiąść delegaci zebrania 
ogólnego Towarzystwa Urba­
nistów Polskich i SARP. Wo­
kół konkursu należy wytwo­
rzyć atmosferę powagi.

Niewiele można dodać do 
tej całkowicie, naszym zda­
niem, słusznej propozycji gdań 
skiego architekta. Uwypuklone 
przez niego elementy konkur­
su różniłyby go zasadniczo od 
uprzednio lokalnie u nas ogło­
szonego. Różniłyby go z pew­
nością — przy należytym do­
łożeniu starań — także rezul­
tatami (n. b. w Gdańsku wpły­
nęło wg. ośw. inż. K. 29 zgło­
szeń, w wyniku których gł. 
arch. został prof. Żuławski). 
Oczywiście, doniosła, a bodaj 
czy nie decydująca jest sprawa 
klimatu wokół konkursu. 
Zależy on w decydującej mie­
rze od Zarządu Oddziału Poz­
nańskiego SARP, zależy i od 
prasy. My ze swej strony de­
klarujemy możność dopo­
magania w tej ważnej spra­
wie.

Ale niezależnie od konkursu 
należy kontynuować rozmowy 
z potencjalnymi kandydatami 
na stanowisko gł. architekta, a 
właściwie nie tyle kontynuo­
wać co podjąć na nowo; sytua­
cja oowiem w ostatnich 
dniach, po dalszych zwolnie­
niach w MZAB, przedstawia 
się inaczej. Rozmowy z poten- 
cjonalnymi kandydatami trze­
ba prowadzić również i dlate­
go, że — być może — niektórzy

nie brali i brać nie będą u dziąs­
łu w konkursie. M. in. dlatego, 
iż mogą odczuwać wewnętrzne 
opory wobec nie zmienionego • 
trybu opiniowania.

Z całą pewnością należy od­
być ponowne rozmowy (mamy 
na myśli Zarząd Oddziału 
SARP} z kierownikami władiz 
wojewódzkich i miejskich dla 
wspólnego, ostatecznego roz­
wiązania problemu.

Poznań miał i ma, coraz licz­
niejsze, środowisko architekto­
niczne. Jeśli skończy się z me­
todami dzielenia go na „sta­
rych”, „młodych”, „tych z Mia- 
stoprojektu”, „urzędników” 
oraz na posiadających tytuły 
magistrów lub nie; jeśli na­
prawdę wysunie się interes 
społeczny, interes archi­
tektury na plan pierwszy — 
bardzo poważna sytuacja W 
poznańskim MZAB zostanie 
pomyślnie rozwiązana.

Miasto nasze, urbanistycznie 
zaniedłiane, nie może dłużej 
pozostawać bez głównego ar­
chitekta z prawdziwego 
zdarzenia, wspartego dziel 
nymi kierownikami. Wynika­
jące z istniejącego stanu skut­
ki mogą być nieobliczalne.

Wierzy^my, że nasze ambitne 
środowisko architektów poda 
sobie ręce — starsi z młodszy­
mi — dla dobra miasta, dla 
dobra społecznego. I poweźmie 
słuszne decyzje.

Zbigniew MIKA
Piotr ŻYCKI

Od ulicy Marcina
■ do Manifestu PKWN

Sprzedaż
Wapno palone w bryłach 
I gat. dostarcza wagonowo 
prywatnym i uspołecznio­
nym „Wapiennik” Kato­
wice, ul. Sokolska 3 m. 1, 
tel. 364-85, w godz. 7—9.

K2316
Tanio sprzedam 2-letnie 
sadzonki szpara Jfów
„Śnieżka”. H. Zielnica. 
Poznań-Szczepankowo, ul
Glebowa 30. U90Sg
Sprzedam motocykl ,.A- 
vo” 250 ccm, przejecha­
nych 7.000 km. Wronki, 
tel, 160, 11856g
Sprzedam rury do pieców 
piekarskich marki „Per- 
kins”. Roman Kosiak, Mo­
gilno. Plac Wolności 1. 
tel. 98. 21553p
Sprzedam ciągnik „Far- 
mal H” amerykański po 
remoncie. Wiadomość: 
Gorzów Wlkp., Moniusz-
ki 25 m. 4. 21695p
Sprzedamy generator kok 
sowy na gaz ssany do 
motoru 15—30 KM mało 
używany. Konwent Boni­
fratrów. Marysin — Pia­
ski Poznańskie, pow. Go-
styń. 21723P

Nieruchomości Wielkopolski przyjąć bez

t
W dniu 5 maja 1958 r. zmarł nagłe 1 zakończył 

swój pracowity żywot, mój najukochańszy mąż 
a nasz nigdy niezapomniany i troskliwy ojciec, 
brat, szwagier i wuj, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 53, śp.

Jan Piątek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O tym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań. 27 Grudnia 4. 13728g

Dnia 5 maja 1958 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., nasz serdeczny oddany przyjaciel, 
przeżywszy lat 53, śp.

Jan Piątek
kupiec.

Pogrzeb śp. drogiego nam przyjaciela odbędzie 
w czwartek, 8 bm., o rodź. 16 z kaplicy 

■nentarnej na Jeżycach.
°. ty™ zawiadamiają w głębokim smutku po- 

grązpni i w serdecznym współczuciu z rodziną 
_ 13764g ODDANI PRZYJACIELE

Dnia 5 maja 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 36, śp.

Tadeusz Oolatowski
ceniony pracownik Oddziału naszego Przedsię­
biorstwa w Ostrowie Wlkp.

Rada 
PRZEDS. 
handlu

Zakładowa i Dyrekcja
REMONTOWO - MONTAŻOWEGO 
WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU 

_______  K2402

Samochód osob. „Skoda- 
Rapit” 4-drzwiowy po kap. 
remoncie spiesznie sprze­
dam. Zgłoszenia: Nowy 
Tomyśl, Wojska Polskle-
go 22. 21887p
Samochód Mercedes V-170 
4-drzwiowy po kapital­
nym remoncie, nowe ogu­
mienie sprzedam. Poznań,
Daleka 3. 13135g
Motorower „Simson” no­
wy sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, tel. 639-85, wzgl.

Dom jednorodzinny mu­
rowany, podpiwniczony, z 
ogrodem — pilnie kupię. 
Oferty: Chełm Lubelski, 
ul. Dzierżyńskiego 35, 
Klementyna Wilhelm.
_____________________ K2317
Gospodarstwo 10 ha ziemi 
pszenno-buraczanej okoli­
cy Gniezna, bez zadłuże­
nia sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 nr 11816g.
Sprzeda właściciel dom z 
placem w Poznaniu, ulica

41-22.
Sprzedam

11924g
rower damski

nowy i telewizor. Poznań, 
Głogowska 119 m. 2.

U926g
Sprzedam betoniarkę 150 1. 
z silnikiem elektrycznym 
rok budowy 1957. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11935g.
Prądnice na prąd stały do 
12 V 400 Amp. do galwa- 
nizacji w idealnym sta­
nie sprzedam. Smigórskl, 
Września, Żwirki Wigury
25, tel. 383. 11944g
Sprzedam piłę tarczową 
formatową (stolarską). Po 
znań - Główna, ul. Kotlar­
ska 10, tel. 17-73. 11949g

Głogowska 178. 11835g
Sprzedam 3 piętrowy dom 
w Ostrowie. Wiadomość: 
Puszczykówko, Dworcowa
6. Bartkowiak. 11847g
Parcelę na Jeżycach we­
zmę w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11823g 1 
tel. 88-28, od godz. 19.

11823g

Różne
Hodowcom zwierząt futer­
kowych gwarantowane 
maszynki do mielenia 
mięsa 1 kości z natychmia­
stową dostawą poleca 
Warsztat Mechaniczny, 
Czesław Siwińska, Lwó­
wek Wlkp., Opalen.icka 5.
tel. 142. 21722p

'A*
Po długich, ciężkich cierpieniach zasnęła 

w Bogu, w wieku lat 80, nasza najdroższa matka, 
teściowa i ciocia, śp.

z Grodzickich

Maria Nowakowa
Pogrzeb odbędzie-się w czwartek, 8 maja 1958 r„ 

o godz. 12 na cmentarzu na Junikowie.
W imieniu Rodziny ciężko strapieni

CÓRKA Z MĘŻEM
Berlin, Poznań, Młyńska 4 m. 2. 13671g

Dnia 5 maja 1958 r. zmarł, przeżywszy lat 59, 
nasz długoletni kontroler sanitarny

Michał Wróż
W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 

kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PRACOWNICY DZIELNICOWEJ STACJI 
SAN. EPID. NOWE MIASTO 
Kierownictwo 1 Pracownicy

PRZYCHODNI OBWODOWO-REJONOWEJ 
POZNAŃ - NOWE MIASTO

Rada Zakładowa 13699g

Dnia 2 maja 1958 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik. śp.

Leonard Rzanny
W Zmarłym straciliśmy'-sumiennego l ofiar­

nego kolegę.

POWIATOWA RADA SPÓŁDZIELCZA
I PRACOWNICY PZGS W GOSTYNIU Wlkp.

K2397

poprawki. Poznańskie środo­
wisko architektoniczne miało 
i ma znaczny odsetek właśnie 
architektów - działaczy. Nie­
chlubne wyjątki potwierdzają 
tylko tę nieomal regułę po­
znańską.

Można by wiele przytoczyć 
faktów, unaoczniających ofiar­
ność i osiągnięcia tutejszego 
ośrodka SARP, poprzestańmy 
jednakże na jednym tylko 
przykładzie: wielkiej batalii, 
prowadzonej przez grupę za­
paleńców z Wojewódzkiego Za 
rządu Architektoniczno-Budo­
wlanego o rangę planowania 
przestrzennego w naszym kra­
ju, o przywrócenie życia ma­
łym miastom. Trzeba także 
przypomnieć słowa prezesa Za 
rządu Głównego Stowarzysze­
nia Architektów, prof. Hrynie­
wieckiego, że SARP ma obo­
wiązek przede wszystkim obro 
ny architektury i rozwa 
żyć, co konkretnie w poznań­
skiej sytuacji należy przed­
sięwziąć.

W tej mierze chcemy przede 
wszystkim przytoczyć propo­
zycję przedstawiciela architek­
tów Wybrzeża, inż. Kowalskie 
go, który powiedział na ostat­
nim plenum Zarządu Główne­
go SARP w Poznaniu co na­
stępuje;

— Zarząd Oddziału Poznań­
skiego nie ma racji twierdząc, 
iż uczynił w sprawie obsadze­
nia stanowiska głównego ar­
chitekta wszystko. Zrobiono 
wszystko, ale chałupniczym 
sposobem. Należy ogłosić ogól­
nopolski konkurs, powiadamia­
jąc o nim wszystkie oddziały 
SARP i zainteresowanych (tych 
ostatnich za pośrednictwem 
wszystkich gazet wojewódz-

Poznaniacy znają salę, w któ­
rej obecnie odbywają się przed­
stawienia teatrzyku „Marci­
nek”. W tej sali przed wojną 
w latach 1937/38 spotykali się 
członkowie poznańskiego Klu­
bu Demokratycznego. Datą po­
wstania pierwszego w Polsce 
Klubu Demokratycznego jest 
dzień 16 października 1937 r., 
w którym w Warszawie, w ka­
mienicy Książąt Mazowieckich 
odbyło się pierwsze zebranie 
konstytucyjne KD. Od tego cza­
su kluby te skupiając wokół 
siebie przedstawicieli postępo­
wych patriotów stanowiły o- 
środki wymiany myśli poli­
tycznej odzwierciedlającej na­
rastający protest inteligencji 
polskiej przeciwko polityce 
rządów sanacyjnych.

Jednym z przykładów protestu 
inteligencji naukowej przeciwko 
sanacji i młodzieżowym bojówka- 
rzoni endeckim, grasującym na u- 
czelniach, jest zachowany w doku­
mentach list prof. dr. Stanisława 
Kulczyńskiego, obecnego przewod­
niczącego Centralnego Komitetu

środek SD, 
m. in. tacy

w którym pracowali 
działacze SD jak Win-

centy Rzymowski, Leon Chajn, Ka­
rol Wen de czy Jan Rabanowskł. 
Jeszcze w Powstaniu Warszawskim 
Stronnictwo Demokratyczne po­
parło koncepcję powołania Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia Na­
rodowego, na długo przed zakoń­
czeniem wojny wydano także o- 
dezwę nawołującą do walki O 
„POLSKĘ ŁADU I SPOŁECZNEJ 
SPRAWIEDLIWOŚCI”.

Od pierwszych dni w odro­
dzonej Polsce wierne tradycji 
wspólnej przedwojennej wal­
ki z ruchem robotniczym i 
chłopskim — Stronnictwo De­
mokratyczne realizuje program 
budowania Polski socjalistycz­
nej w ścisłej współpracy PZPR 
i ZSL. Mówił o tym na IV Zje- 
ździe SD w pierwszych dniach 
stycznia br. I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka:

„My i wy — PZPR i SD — 
współpracujemy blisko i co­
dziennie. Współpracujemy po­
przez porozumiewanie się na­
szych kierownictw partyjnych, 
działamy razem w Sejmie i rzą-

stronnictwa Demokratycznego, dzie Rzeczypospolitej, W tere-
który złożył urząd rektora Uni­
wersytetu we Lwowie, protestując 
w ten sposób przeciwko gettu ław­
kowemu i krępowaniu myśli nau­
kowej.

W walce przeciwko faszyzacji 
życia w Polsce kluby demokratycz­
ne solidaryzowały się z ruchem ro­
botniczym i chłopskim. Wielu czo­
łowych działaczy proletariatu znaj­
dowało oparcie w środowiskach 
klubów.

Kluby demokratyczne były więc 
zapoczątkowaniem pracy organiza­
cyjnej postępowej inteligencji i 
doprowadziły do założenia w dniu 
16. 4. 1939 Stronnictwa Demokra­
tycznego.

W latach wojny Stronnictwo De­
mokratyczne poniosło wielkie stra­
ty. Określił to pierwszy powojenny 
zjazd tego Stronnictwa: „Z POŻA­
RU OKUPACJI SD WYNIOSŁO 
WŁAŚCIWIE TYLKO IDEĘ I GAR­
STKĘ KADRY”.

Niezależnie od prowadzonej wal­
ki z najeźdźcą w kraju, także na 
terenie ZSRR działał również o-

Zespół „Sląsk“ w Paryżu

Członkowie zespołu na tle katedry Notre Damę.
Fot. — CAF

Druk: Zakłady Graficzne im. M, Kasprzaka
w Poznaniu. R-8

nowych komisjach porozumie­
wawczych, w radach narodo­
wych, organizacjach społecz­
nych, we Froncie Jedności Na­
rodu. W przekonaniu naszej 
partii jest to współpraca płod­
na, pożyteczna dla Polski, dla 
ludzi pracy, dla rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju.”

Rok 1958 jest rokiem uroczy­
stych obchodów XX-lecia 
Stronnictwa, jako partii poli­
tycznej.

W tych dniach, także w Pozna­
niu, odbyła się akademia, na któ­
rej działacze SD i zaproszeni go­
ście —- przedstawiciele kierownic­
twa KW i KM PZPR, ZSL, władz 
wojewódzkich i miejskich, organi­
zacji społecznych i zawodowych, 
uczcili XX-lecie Stronnictwa De­
mokratycznego. W referacie swo­
im przewodniczący WK SD poseł 
mgr Aleksander Rozmiarek kreśląc 
rozwój Stronnictwa w Poznaniu, 
przypomniał sylwetki niektórych 
działaczy pracujących od pierw­
szych dni w klubach demokratycz­
nych. Niektórzy z nich, jak 
Jerzy Pług-Piętpwskl i Jan Lipiń­
ski we wspomnieniach opowiedzieli 
zarówno o pierwszych latach pra­
cy w przedwojennym Poznaniu, 
jak i o działalności w wyzwolonej 
już Polsce Ludowej.

— Chcemy loespól z PZPR i 
ZSL — mówili na spotkaniu 
aktywiści SD — budować Pol­
skę socjalistyczną w imię naj­
lepiej rozumianych interesów 
Ojczyzny. Będziemy pomagać 
partii, kierowniczce naszego 
narodu w realizowaniu progra­
mu Października rozumiejąc, że 
spełniamy w ten sposób pa­
triotyczny obowiązek i tym sa­
mym dowiedziemy, że Stron­
nictwo nasze dotrzymuje kro­
ku w marszu rozwoju histo­
rycznego Polski, (hel)



Korespondenci piszą
Z RAWICZA

W jutrosińskiej betoniami wy­
budowano z kredytów interwen­
cyjnych nową halę produkcyjną, 
w której zatrudnienie znalazło 36 
ludzi. Wartość produkcji wzro­
śnie o przeszło milion zł.

Pow. Zarząd Kółek i Org. Koln, 
organizuje w Dubinie pierwszy w 
powiecie zespół wypału cegły. Wy 
znaczono już grunt z zawartością 
gliny. Zespół posiada również za­
pewniony kredyt bankowy.

Z dodatkowego budżetu groma­
dy Rozstępniewo uchwalono zaku­
pić 2 tys. drzewek lipy i tyleż a- 
kacji, celem posadzenia ich na 
1-kilometrowym odcinku drogi do 
Rzyczkowa. Resztę funduszów zu­
żyje się na remonty świetlic w 
Gostkowie i Rozstępniewie.

Ojcowie Jutrosina w związku z 
nową ustawą o sprzedaży nieru­
chomości rolnych postanowili wy­
stąpić do Ministerstwa Rolnictwa 
o wyłączenie z PFZ byłych grun­
tów miejskich, które do 1950 roku 
stanowiły własność miasta. Uzy­
skanie ziemi w Nieborze i Biela­
wach stworzy dla miasta nowe 
możliwości rozwojowe.

We wsi Łąkta dzieci szkolne 
przestały się uczyc przy lampach 
naftowych. Zabłysło tam światło 
elektryczne.

W Bojanowie zakończono prace 
murarskie przy remoncie łaźni 
miejskiej. Ludność czeka na mo-

Żerków nie chce być ostatnim Jubileusz
* .TiibilPHRfZ 50-1 ec i a nożvciJubileusz 50-lecia pożycia mał-

ment oddania budynku 
ku.
Z GNIEZNA

Jubileusz 55-letniego 
małżeńskiego obchodzili 
Antonina Hemesowie.

do użyt- 
(wt)

Rady Państwa, przyznany 
sędziwym Jubilatom Złoty 
Zasługi, który wręczył im 
statnim posiedzeniu Frez, 
przewodniczący — Tadeusz 
ralski.

pożycia
Stefan i

Uchwałą
został 
Krzyż 
na o-
MRN 

Sobie-

Ostatnio zostały wydane przepi­
sy, zobowiązujące osoby, którym 
odstąpiono działki, do rozpoczęcia 
budowy domków jednorodzinych 
w okresie 6 miesięcy.

W związku 
przystąpił do 
mów.

Prez. MRN

z tym, MZGKiM
p odpisywania u-

na ostatnim
siedzeniu zobowiązało Miejski : 
rząd Gospodarki Komunalnej

po- 
Za- 

i i
Mieszkaniowej do wytypowania 
terenów podmiejskich, nadających 
się na prowadzenie hodowli zwie­
rząt futerkowych. Od jesieni bież, 
roku na terenie miasta hodowli 
prowadzić nie będzie można.

Gazownia tutejsza w ramach po 
mocy sąsiedzkiej wysyła swoje 
ekipy fachowe do licznych miast 
i miasteczek.

Dla 10 gazowni Gniezno dokonu
je analiz węgla i koksu, a 
eowni korzysta z napraw, 
i legalizacji gazomierzy.

W ramach rewindykacji

13 ga- 
badań

handlowych, 
sierpniu br.

MHD otworzy
lokali

w
„Dom Handlowy” w

pomieszczeniach po byłej Centrali 
Tekstylnej.

60 uczniów Technikum Handlo­
wego w Gnieźnie, po ukończeniu 
pierwszej części egzaminów, zo­
stało przydzielonych na 4-tygod- 
niową praktykę do detalicznych 1 
hurtowych placówek handlu uspo-
łecznionego. (rk)

Z LESZNA

Wydział oświaty WRN w Po­
znaniu włączył już do planu na 
rok 1959 rozpoczęcie budowy no­
wej, 15-izbowej szkoły na placu 
Swięciechowskim. W planie u- 
mieszczono także na rok 1960 bu­
dowę drugiej szkoły podstawowej 
W dzielnicy Podwale.

Komisja kwalifikacyjna przy 
Prezydium MRN rozdzieliła już w 
bieżącym roku 1 milion zł na po­
życzki dla budujących się.

W końcu ubiegłego roku Le­
szno liczyło 28.220 mieszkańców. 
W 1957 r. zanotowano 674 urodzeń 
1 226 zgonów. W roku 1939 przy­
rost naturalny na tysiąc osób wy­
nosił 6, zaś w roku 1957 — 15 o-
Bób. (R)

Maj Imieniny

7 Benedykta,

środa
Augustyna

leatry
KALISZ — „Mieszczki mod­

ne”; PLESZEW — „Brat mar­
notrawny”; LESZNO — „Bezi­
mienna gwiazda”;

Kina
KALISZ — Wolność: „Sym­

fonia leningradzka” (radź., 12 
1.), Stylowe — „Alena” (czeski, 
18 1.); GNIEZNO — Lech: „Sza 
łona Barbara” (czeski/16 lat);
Polonia , Księżna Gerol- 

14 1.); 'OSTRÓW
u Polonia — „ 
L steln” (węg., i 
! — Słońce: „Tr 
! śniegu” (austr., 
I — Sportowiec: „08/15 — Front”

,Trzej panowie na
12 1.); LESZNO

18 1.);
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W bibliotece gromadzkiej w Rostarzewie jest zawsze 
ruch. Jak pokazuje zdjęcie, z tego księgozbioru chętnie 
korzystają młodzi i starzy. 650 zarejestrowanych 
czytelników ma do swej dyspozycji 3.000 ksią­
żek. Kierownikiem tej wzorowej biblioteki jest Franci­
szek Łakomy (na zdjęciu), przodujący bibliotekarz nie 
tylko w powiecie w olsztyńskim. Prowadzi on swą pracę 
kulturalną z entuzjazmem, chociaż już kończy 71 rok ży­
cia. Założył punkt biblioteczny w pobliskiej wsi Głodno, 
gdzie korzysta z „jego” książek przeszło stu czytelników. 
Franciszek Łakomy jest aktywnym członkiem Komisji 
Oświaty i Kultury PRN w Wolsztynie. Z okazji zbliżają­
cych się „Dni Oświaty, Książki i Prasy” w Rostarzewie 
zostanie zorganizowana specjalna wystawa książek, (kh)

Fot.: „Głos”

Żerków przygotowuje się do 
sezonu letniego. Prezydium 
MRN przejęło już teren łazie­
nek z myślą o pełnym wyko­
rzystaniu basenu kąpielowego. 
Uruchomienie kawiarni z dan­
cingiem uatrakcyjni pobyt li­
cznym przybyszom, chcącym 
spędzić wolny czas w tej pięk­
nej miejscowości. 

■
Dotąd sprawa zaopatrzenia 

miasta budziła zastrzeżenia zt 
strony mieszkańców. Narzeka­
li na brak wyrobów mięsnych 
oraz niedostateczną ilość pie­
czywa. Brak było również do­
statecznej ilości warzyw. Trud 
ności częściowo rozwiązał 
sklep warzywniczy urucho­
miony przez Spółdzielnię O- 
grodniczą z Jarocina. Częścio­
wej poprawie uległo zaopa-

Rady Narodowej, które jest 
zdania, że pion GS-u winien 
sprostać swemu zadaniu.

Projekt uruchomienia wy­
twórni wód gazowych staje się
tu realny. (alk)

trzebi e 
Projekt 
szechnej 
ców nie

sklepów masarskich, 
wprowadzenia Pow- 
Spółdzielni Spożyw- 
spotkał się z popar-

ciem Prezydium Powiatowej

Zawczasu o kąpieliskach
Za kilka tygodni — sezon kąpielowy. Fakt ten... nie­

pokoi i skłania do przedstawienia niewesołego stanu 
faktycznego, o czym poniżej.

Mamy obecnie w Wielkopolsce — w resorcie gospodar­
ki komunalnej — 40 urządzonych kąpielisk (w tym 5 
nieczynnych) oraz 23 strzeżone plaże.

Trzeba jednak zaznaczyć, że dzają na urządzeniach oczy- 
do kąpielisk urządzonych za- szczających ścieki, 
liczą się takie, które nie po­
siadają np. szaletu, szatni czy
opłotowania. Powolność w usu - 
waniu tych braków Zarząd Go 
spodarki Komunalnej tłumaczy 
tym, że kąpieliska są deficy­
towe (1957 rok: dochód — 100 
tys. zł, nakłady 1.960 tys. zło­
tych). Przyczyny? Niesprzyja­
jąca pogoda, niskie opłaty za 
korzystanie z kąpielisk, brak 
bufetów i wypożyczalni sprzę­
tu (łodzie, kajaki, koła gumo­
we, leżaki).

Potrzeby w tej dziedzinie są 
ogromne. Tak więc mimo wy­
sokich nakładów (1958 rok — 
przewidziany remont kapital­
ny 14 kąpielisk kosztem 1.570 
tys. zł; ponadto prezydia prze­
znaczyły na urządzenie kąpie- ' 
lisk 730 tys. zł) prace budowla­
ne trwają nawet do 3 lat. W 
tej sytuacji trudno przewidzieć, 
kiedy zostaną zrealizowane pla 
ny uruchomienia kąpielisk w 
Kaliszu, Turku, Rawiczu, Po­
widzu, Śremie i Zaniemyślu 
oraz założenie plaż w Pile, 
Kole, Gosławicach, Zagórowie 
i Krzyżu.

Najgorsze, że na tym kłopo­
ty się nie kończą. W związku 
z nieuporządkowaną gospodar­
ką ściekową 90 proc, kąpielisk 
nie posiada bowiem wody na­
dającej się do kąpieli. Roz­
wiązanie tego problemu jest 
bardzo trudne.

Po pierwsze — brak dokład­
nego rozeznania. W wojewódz­
twie istnieje ok. 1500 zakła­
dów produkcyjnych odprowa­
dzających ścieki. Wobec tego, 
że inspekcja ochrony wód po­
siada jednoosobową obsadę (!) 
lustracja tych obiektów trwa­
łaby 5 lat!

Po drugie — usunięcie źródeł' 
zanieczyszczeń związane jest z 
wysokimi wydatkami. Jak bo­
wiem wiadomo inwestorzy 
z zasady oszczędzali i oszczę-

W sumie trzeba stwierdzić, 
że mamy zbyt mało kąpielisk,

Dla Ostrowa 
historyczna chwila

Na placu budowy nowego 
szpitala w Ostrowie odbyła się 
29 kwietnia br. uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjne­
go. Specjalnie na tę history­
czną chwilę przybyli przedsta­
wiciele Ministerstwa Zdrowia, 
Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej i Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej oraz miesz­
kańcy miasta. Przewodniczący 
Komitetu Budowy Szpitala dr 
Jerzy Bruski nakreślił po­
krótce historię szpitalnictwa w 
Ostrowie, począwszy od ma­
łego szpitalika w XVII wieku, 
a skończywszy na nowocze-
snym obiekcie obecnie 
wanym.

Akt erekcyjny został 
rowany przez posłów

budo-

wmu- 
Ziemi

Ostrowskiej — Leonarda Ma­
łeckiego i Ludwika Szymonia-
ka. (mi)

Pad i o
PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.10 — Fragmenty z op. „Ai- f 
da”; 16 — Z życia Związku Ra 
dzieckiego; 16.30 — Melodie ta-
neczne; 16.40 — Tydzień muzy­
ki czechosłowackiej; 17 — 
Kurs jęz. angielskiego; 17,15 — 
Koncert życzeń, 18 — „Słońce 
też wschodzi"; 18.20 — „Roz­
ciągłość widma"; 18.30 — Mu­
zyka rozrywkowa; 19.05 — Ko­
respondencja z zagranicy; 
19.15 — Koncert reklamowy; 
19.30 — „Proszę mówić, słucha­
my"; 20 — Sylwetki kompozyt. 
— Jan Brahms; 21.26 — Komen 
tarz i oficjalne wyniki V eta­
pu XI Wyścigu Pokoju; 21.40 
— Wiązanka rozrywkowa; 21.50 
— Pięć minut o wychowaniu;
21.55 Kronika kulturalna;
22.25 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

a te które są pozostawiają 
ogół wiele do życzenia.

na-

Rezultaty? Wskutek kąpieli 
ludzie nabawiają się chorób 
zakaźnych.

Trzeba też na wodach zapew 
nić bezpieczeństwo. Nie za­
gwarantują go ani represje ani 
— tak modne u nas — akcje 
propagandowo - uświadamia­
jące. Jedynym lekarstwem na 
to jest inicjatywa lokalnych 
władz, które mogą pokusić się 
o urządzenie prymitywnych ką 
pielisk i powierzenie opieki 
nad nimi ratownikowi. Druga 
pilna sprawa to właściwy roz­
wój nauki pływania. Dotych­
czas dzieje się na tym polu 
nie najlepiej. Np. w ub. róku 
LPŻ na terenie Wielkopolski 
przeszkoliła zaledwie 300 osób. 
Nauka pływania winna być 
uwzględniona w programach 
szkół podstawowych.

(ak)

Sport
Krótko

*

i
i
*

♦

Walczmy 
z chwastami

Mimo długoletniego propa­
gowania walki z chwastami 
przez służbę ochrony roślin 
oraz prowadzonego w tym kie­
runku szkolenia, chłopi ciągle 
jeszcze lekceważą zwalczanie 
chwastów.

Chwasty potrafią bowiem 
obniżyć plony średnio o 20—30 
proc. Przynoszą one rolnikom 
i całemu krajowi poważne 
straty.

W powiecie czarnkowskim 
zagadnieniu temu poświęcone 
były specjalne szkolenia prze­
prowadzone przez służbę o- 
chrony roślin w 5 rejonach 
powiatu.

O zwalczaniu chwastów mó­
wi się także na wiejskich ze­
braniach kółek rolniczych 
Chodzi jednak głównie o to, 
by Kółka w swym środowisku 
potrafiły wywrzeć dostatecz­
ny wpływ i zmobilizować chło 
pów do energicznej, dobrze zor 
ganizowanej i systematycznej 
walki z łopuchą, ostem, ogni- 
chą, perzem, mietlicą itp.

Warto też zachęcić rolników 
do wzięcia udziału w konkur­
sie chemicznej walki z chwa­
stami, jaki specjalnie organi­
zuje Ministerstwo Rolnictwa.

Mocno polecanym ostatnio 
środkiem chemicznym do tę­
pienia chwastów, jest preparat 
zagraniczny o nazwie „Diko- 
nirt“. Używa się go do tępie­
nia chwastów w zbożach w 
dawce 1,5 kg na 1 ha, rozpusz­
czając w 600—800 litrach wo­
dy. Środek ten można nabyć 
w Referatach Ochrony Roślin, 
najlepiej na zbiorowe zamó- 

i wienie kółek rolniczych po 
cenie 26 zł za 1 kg., ale stoso­
wać po zasięgnięciu rady fa-
chowców. (S)

REPREZENTAĆJA BOKSERSKA 
Polski zmierzy się w pierwszej po­
łowie września br. z drużyną Nor­
wegii oraz z repr. Anglii 7 grudnia. 
Oba mecze odbędą się w Polsce.

KOSZYKARZE WARSZAWSKIE­
GO AZS odnieśli piękny sukces w 
międzynarodowym turnieju w Lić- 
ge. Zajęli oni po zwycięstwie nad 
praską Slavią 73:66 pierwsze miej­
sce. ,

W SPOTKANIU o Puchar Davisa 
Szwajcaria pokonała Austrię, osła­
bioną brakiem zdyskwalifikowane­
go Hubera 3:2 i spotka się w na­
stępnej kolejce z drużyną Polski. 
Mecz rozegrany zostanie w Lozan­
nie 16—18 bm. Polskę reprezento­
wać będą w grach pojedynczych' 
Licis i Skonecki a w grze podwój­
nej prawdopodobnie Piątek i Ra- 
dzio.

PO 20 LATACH czeka naszą re­
prezentację piłkarską znowu mecz 
z jedenastką Południowej Irlandii 
(Eire). Pierwszy pojedynek, który 
odbył się dokładnie przed 20 laty 
w Warszawie, Polacy wygrali 6:0. 
Spotkanie rewanżowe wygrali Ir­
landczycy w Dublinie 3:2. Mecz re­
wanżowy odbędzie się również w 
jesieni br. w Dublinie.

NA POSIEDZENIU AIBA (Mię­
dzynarodowa Federacja Bokserska) 
w Londynie rozpatrywano wiele 
spraw odnoszących się przede 
wszystkim do sędziowania oraz o- 
chrony zdrowia zawodników. Przy­
jęto m. in. wniosek Polski o wy­
łączeniu z sędziowania na punkty 
sędziego ringowego. Przyjęto rów­
nież wniosek o wprowadzeniu rę­
kawic 10 uncjowych oraz o pod­
wyższenie górnego limitu wszyst­
kich wag o 1 kg. Postanowiono, że 
każda federacja nie będzie mogła 
posiadać więcej niż 6 sędziów mię­
dzynarodowych.

W RZYMIE rozegrane Ostały 
międzynarodowe zawody/ hippiczne 
z udziałem reprezentantów Polski. 
iNajlepiej z naszych jeźdźców spi­
sał się Babirecki, który w konkur­
sie o nagrodę „Celio” uplasował 
się na czwartej pozycji za Francu­
zem Lefrent, Włochem D. Inzecem 
i drugim reprezentantem Italii Me- 
dicim.

żeńskiego obchodzili ostatnio pań­
stwo Marianina i Andrzej Paiker- 
towie z Ostrowa. Odznaczeni oni 
zostali Złotym Krzyżem Zasługi. Ze 
swej strony życzymy Jubilatom
diamentowych godów! (mi)

Kurtyna idzie w górę
Pierwszy akt wielkiego wi­

dowiska kolarskiego się 
skończył. Korzystając z wczo­
rajszej przerwy, usiadłem do 
tabel i zacząłem swoje kibi- 
cowskie rozważania. Kto zwy­
cięży drużynowo a kto indywi­
dualnie? jakie szanse mają na­
si? Oto pytania, na które chcial- 
bym sobie i Wam Czytelnicy, 
udzielić odpowiedzi. Nie łudź­
cie się jednak, że postawię 
nieomylny horoskop na trafne 
typowanie w totka...

W klasyfikacji zespołowej 
sytuacja o tyle jest prostsza, 
że do zwycięstwa pretenduje 
tylko... 7 drużyn. Co prawda 
ekipa ZSRR oderwała się od 
następnej z kolei Holandii aż 
o 18 min. i 29 sekund, ale teo­
retycznie rzecz biorąc całą 
przewagę może porwać licho 
po 2—3 etapach. Wystarczy ja­
kaś niespodziewana ucieczka, 
jakiś defekt czy wreszcie pe- 
choiua kraksa, by zmienić ca­
ły układ tabeli. A przecież ko­
larze mają przed sobą jeszcze 
8 długich, etapów! Tym bar­
dziej zmiana lokaty dotyczy 
zespołów Holandii, NRF, Pol­
ski, Belgii, Francji i Anglii, bo 
drugą w klasyfikacji Holandię 
od siódmej Anglii dzieli zaled­
wie 6 min. i 24 sekundy! Tutaj 
do przewrócenia wszystkiego 
do góry nogami nie trzeba żad­
nych kraks, tu wystarczy po 
prostu nieznacznie lepsza lub 
gorsza jazda jakiejś drużyny...

Drużyna polska może w cią­
gu jednego etapu wspiąć się na 
drugą pozycję (kto wie, może 
już dziś?) lub też spaść (obym 
nie był złym prorokiem!) na 
siódmą. Wszystko możliwe... W 
każdym razie — jeżeli takie 
różnice czasowe utrzymają się 
dłużej — punktacja zespołowa 
będze do samej Pragi wielką 
niewiadomą.

Osobiście byłbym skłonny dv . 
pierwszej czwórki zaliczyć 
ZSRR — za ich świetną kon­
dycję (mimo dramatu Kapito- 
ńowa), NRD — za umiejętno­
ści jazdy zespołowej (pamię­
tacie miniony rok?), Anglię 
za równą jazdę i Polskę — za. 
moje uczucia dla naszych 
chłopaków.

W klasyfikacji indywidual­
nej już zupełnie nie można ty­
pować zwycięzcy. Dwaj pierw­
si liderzy — Włoch Barwiera i 
Rosjanin Kapitanów błysnęli 
jak meteory i... Włoch się wy­
cofał z powodu kraksy, a ko­
larz radziecki na parę kilo­
metrów przed metą III etapu, 
na którym cały czas był duszą 
czołówki, przezył tragedię i 
skończył sen o żółtej koszulce. 
Holender Damen uratował je­
szcze tytuł przodownika, ale 
siedzi mu na kółku niemal (19 
sekund różnicy!) Belg Her- 
mans. A i pozostali kolarze — 
Biebienin, Kolumbiet, D’Hoker, 
Schur, Venturelli, Królak, 
Adler, Fornalczyk i cała druga 
dziesiątka — tylko czekają, że­
by się „żółta koszulka” zaga­
piła, żeby gdzieś się zawieru­
szyła na końcu peletonu. Na­
tychmiast wszyscy się łączą w 
koalicji przeciw przodowniko­
wi i uciekają co sił w nogach! 
Tak to już bywa...

Na pytanie: „kto zwycięży?” 
nawet nie próbuję odpowiadać, 
bo kandydatów jest bez mata 
20. Wyścig jest jeszcze prawie 
taką samą niewiadomą, jaką 
był w Warszawie. Może jednak 
drugi akt rozgrywający się na 
ziemiach NRD nieco wyjaśni 
zagmatwaną akcję tego wiel­
kiego spektaklu sportowego?

Po wczorajszej przerwie „na 
papierosa” dziś znów kurtyna 
idzie w górę.

Konrad MARWICZ

Czołówka polskich motocyklistów
wystąpi

Do II eliminacji mistrzostw Pol­
ski w motocrossie, której 

świadkami będziemy w niedzielę 
na wolskim torze, wystąpi przeszło 
70 zawodników. Tyle zgłoszeń wpły­
nęło do dnia dzisiejszego.

Najliczniej obsadzona została ka­
tegoria maszyn najlżejszych — do 
125 ccm. Również w pozostałych 
kategoriach udział zawodników 
jest liczny. Do jednej z najciekaw­
szych konkurencji należeć będzie 
niewątpliwie zawsze atrakcyjny 
pojedynek maszyn z przyczepkami. 
W Poznaniu takiego biegu nie ob­
serwowaliśmy już dawno. Swój u-

Bogusław For- 
nalczyk nr star­
towy 85, uczest 
niczy po raz 
pierwszy w Wy 
ścig u Pokoju,
jest członkiem 
ŁZS i stanowi 
jedną z wiel­
kich nadziei poi 
skiego kolar­

stwa. (z)

na Woli
dział w tej trudnej konkurencji 
zapowiedziało 10 zawodników.

Jak nas informuje prezes Moto- 
klubu Unia Schmidt — II elimina­
cja w Poznaniu (na ogólną liczbę 
6) będzie jedną z najciekawszych 
imprez motocyklowych, które 0- 
glądaliśmy w ostatnich latach W 
Poznaniu.

Skąd wpłynęły zgłoszenia?
— Z całej Polski. Z Warszawy, 

Łodzi, Wrocławia, Zakopanego, 
Gdańska, no, i oczywiście z Wielko­
polski. Wśród zakopiańczyków zo­
baczymy m. in. znanych narciarzy, 
mianowicie: akademickiego mi­
strza Roja-Gąsienicę, Stanisława 
Króla, Hebdę i in.

Startujący w motocrossie zawod­
nicy, na trasie długości 1600 m mu­
szą przebyć 14 okrążeń. Trasa ob­
fituje w liczne wzniesienia i zja­
zdy. Zawodnikowi nie wolno zbo­
czyć z trasy oznaczonej chorągiew­
kami.

Jestem przekonany — powiedział 
prezes Schmidt — że niedzielna im­
preza przypadnie miłośnikom spor­
tu motorowego do gustu, (tp)

lu „Koziołki 
i Totalizator

Piłkarze Berlina 
na Eolęcińskim stadionie

Poznańska* Olimpia,/która tak 
dobrą formę wykazała szczególnie 
w ostatnim meczu o mistrzostwo 
ligi wojewódzkiej Zmierzy się w 
piątek na golęcińskim stadionie z 
silną jedenastką berlińskiego Dy­
namo. , Piłkarze NRD -.zajmują 
czwartą pozycję w pierwszej lidze. 
O poziomie drużyny niemieckiej 
świadczy najlepiej wynik remiso­
wy, jaki uzyskała podczas turnieju 
w stolicy Niemiec z warszawską 
Gwardią.

Mecz odbędzie się z okazji 10-le- 
cia Federacji Gwardii.

Obie drużyny zapowiedziały u- 
dział swych najlepszych piłkarzy.

(P)

W „Koziołkach” znaleziono tym 
razem 15 kuponów z pięcioma tra­
fieniami. A oto ich numery: 34235 
z punktu odbioru nr 72 w Pozna­
niu, 42509 — (120) ze Środy Wlkp , 
15323 — (122) z Żerkowa, 34091 — 
(60) z Poznania, 9787 — (265) z 
Obornik, 3577 — (250) z Krotoszyna, 
213 — (277) z Lewic pow. Między­
chód, 6204 — (42), 22970 — (101) 1 
27174 — (64) z Poznania, 28649 — 
(117) z Kalisza, 7685 — (280) również 
z Kalisza, 39980 — (181) z Czarnko­
wa, 39223 — (162) z Piły i nr 21936 — 
(219) ze Stęszewa. Właściciele tych 
kuponów otrzymają po 20.582 zł. 
Nagrody za cztery trafienia otrzy­
muje 962 uczestników po 321 zł 
oraz 16.057 grających za trzy tra­
fienia — po 19 zł.

Następne losowanie 52 gry od­
będzie się 11 bm. w Tui ku.

(M)
79.854 rozwiązań wpłynęło z Wiel­

kopolski w Totalizatorze Sporto­
wym, z czego z 2 błędami 24 i 295 
z trzema. W „Toto Lolku” ilość 
rozwiązań wynosi 681.594. z 5 tra­
fieniami wpłynęło 6 rozwiązań (5 
z Poznania i 1 z Kalisza), z 4 tra­
fieniami — 339 i 3 trafieniami — 
8.243 rozwiązań. (x)


